
W ychodzi vre wtorek, czwartek i 
•obute. Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i i zabawie. Prenum e
rata G azety z Dodatkiem i Rozma
itościami na kw artał, dla odbiera
jących  w samym Lw owie 4i zr. 
* 8  kr. t na pocztamcte lwowskim 
6 z r . l ł  kr., na wszelkich Innych 
poczUnitach 5 zr. 3 6 kr. m . konw. 
Prenumerata półroczna w ynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

C z w a r t e k .

L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia .urzędowe ł- 
prywatne. Z* umieszczenie w Do* 
datku płac! sle od wiersza w pól 
Kolumnie (  drukiem garxnont)  *a- 
pierw szy raz 3 k r ., a ia  kadźy 
następujący raz tylko po 1 kr. 
*»on. konw . Zn większe litery plael 
sic wedle tego, He na zwyczajny 
druk obrachow ane miejsca zaj
m ą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
p rzyjm u je tylho frankowane,listy.

M ro 3 9 * 1 4 . marca 1 8 4 4 .

Gdy z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy się pierwszy kw ar
tał prenumeraty na Gazete Lw ow ska, Redakcyja uprasza pp« prenumerat
JL _  L  —       —_  -.2 . . —  *  —  TL V I  w  5  l i r  m °  "    * -m-n-w M t f S L w A M O m  V I ł  C » U ry  Z ł

c . k .
______________ 7 ______   0 I ________________________  według
w arunków  pow yżej obok tytu łu  G azety um ieszczonych.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  Lwowa. —  Z  Dalma- 

cyi (Trzęsienie ziemi ciągle się ponawia). 
Wiadomości zayraniczne: P o r t u g a l i j a :  Po

wstanie septembrystów ju ż  uśmierzone. 
H i s z  p a n i  ja.
A n g l i j a :  Posiedzenie parlamentu. —-  Gazeta 

Times o sprawie Otahajty. ■— Stanowisko 
0 ’Connella.

F r a n c y j a :  Iolerpelacyje w izbie deputowa
nych w sprawie Otahajty i odpowiedź mini
stra Guizota w tej mierze.

M u l t a n y :  Polepszenie losu Cyganów. 
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Liska. 

—  Z  Ołom uńca.
■ > o » *

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

— Ze Lwowa. —
D yrekcyja Galicyjskiego stanowego Instytutu 

kredytowego podaje Diniejszem do wiadomości 
O byw ateli, którzy dotychczas zamiar swój przy
stąpienia do Towarzystwa kredytowego oświad
cz y li , i którym pożyczka w listach zastawnych 
ze strony Dyrekcyi już przyznaną została, jako 
tez i tych , którzy w krótkim czasie do Towa- 
rzystwa przystąpić zamyślają, iż tylko w tym 
zazie , gdy p o w t ó r n e  podanie, skryptem na 
rzecz Instytutu kredytowego zaintabulowanym 
* uzupełnionym  exłraktem  tabularnym opa
trzon e, d o  d n i a 20. Uwi e t n i a b. r. Dyrekcyi 
złozą , będą mogły bydź dla nich wygotowane

i wydaDo Listy zastawne z datą Ig o  stycznia 
1844 roku.

Na powtórce podania, które dopiero po £0 . 
kwietnia b. r. Dyrekcyi przedłożone zostaną , 
będzie Dyrekcyja wygotowywać i wydawać L i
sty zastawne z datą Igo lipca  1844 r., podług 
czego więc dla uniltnienia wszelkich zawikłaA 
przy wystawieniu skryptu , który do. intabula- 
cyi podany bydź m a , zachować się należy.

T y m  p o r z ą d k i e m ,  r a z  n a z a w s z e  u s t a 
l o n y m ,  D y r e k c y j a  i n a d a l  p o s t ę p o w a ć  
b ę d z i e .  Począwszy od 4go m aja, aż do ostat
niego października wydaje Dyrekcyja Listy za
stawne z datą Igo lipca , —  od Igo  zaś listo
pada do ostatniego kwietnia następującego ro
ku z datą Igo stycznia. Tak na pierwszym , 
jak na drogim  terminie powtórne podania dzie
sięć doi przed zapadnięciem term inu, to jest 
do 20go października, lub 20go kwietnia zło
żone być powinny.

Z  Rady Dyrekcyi Galicyjskiego stanowego 
Instytutu kredytowego.

Lwów dnia 9go marca 1844.
R alm acjja.

Z  R a g u z y  d. 20.  l u t e g o .  Zacząwszy od  
dnia 7. b. m . wydarzyło się w m ieście Raguzie 
kilka lekkich w strząśnięć, które tylko przez 
ch o ry ch , leżących w łóżku dostrzeżone były, 
a nieustanny d eszcz , równie jak i panujące 
powietrze Scirocco obudzały nadzieję, że stra
szne to zjawisko w krótce całkiem  ustanie. Gdy 
jednakże powietrze,stało się sprężystszem, a za
chodnie i południowo-zachodnie powróciły wia
try, zaczęła znowu drgać ziem ia, a tern samem
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m iedzy tntejszemi mieszkańcami odnowiła sio 
niespokojność. „

Dnia l8 g o  lutego o godzinie 4lej , m inucie 
35tej z-południa, dało się tut aj czuć wpraw
dzie niebardzo gwałtowne, kołyszące wslrzą- 
snieoie z iem i, ale trwało całych pięć sekund. 
N iebo było zachm urzone, wiatr połuduiowy u ci
szył s ię, term om etr stał na - ł— 8 reautn., a ba
rom etr pokazywał zmianę. W ciągu nocy dały 
sie czuć detonacyje i kilka uderzeń; te ostat
nie były jednakże słabszego rodzaju , gdyz nie 
wszędzie ich  dostrzeżono. W czoraj o godzinie 
dziesiątej m inucie 37 przed połu dn iem , pod
czas gdy barom etr j  term om etr wskazywał wy
sokość przeszłego dnia nieodm iennie, i w chwili 
gdy wiatr południowy przemienił się w S 'cirocco,
słyszano w powietrzu długi i przytłum iony szum, 
toczeni zaraz ziemia przez trzy sekundy drga

ła ,  a potem  zaczęła się przez dwie sekund 
tak gwałtownie kołysać, żo gdyby to trzęsie
n ie tylko cokolwiek dłużej było potrw ało, te
dy byłyby z ląd najsmutniejsze skutki wyni
knęły.

D om y, które ju ż  podczas dawniejszych wstrzą
śn ięć popękały i jeszcze nie były restaurowane, 
zostały przez to kołysanie się ziem* jeszcze 
bardziej uszkodzone, te zaś, w których potrze
bne reparacyje ju  t. wykonano , nie ucierpiały 
tą razą żadnego uszkodzenia.

W iatr Scirocco, który dzisiaj dość silnie wie
je , i wzniesione m orze, przyczyniają sie na ten 
raz do uspokojenia zatrwożonych umysłów.

CGazz. di !Zara.J

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
F»r(ugalija.

Podług wiadomości z Lizbony pod dniem 21. 
lu tego , Ittóre statkiem pocztow ym  nadesłano 
do A n g lii, ostatnie powstanie m alej części woj
ska można ju ż  za zupełnie przytłum ione uwa
żać. Buntownicy schronili się przez granicę 
do Hiszpanii, gdzie ich  tamtejsze władze roz
broiły i w głąb kraju posłały.

Ilî zpaiujn.
Przez M urcyje donoszą, ze Alikante od dnia 

47go lutego jest bom bardowaną, i że jenerał 
R o n c a l i  nie przyjął oficerów  i szeregowych, 
którzy do niego przeszli, lecz- że znowu do 
miasta ich  odesłał. Pod m aram i Hartageny stoi 
6000 ludzi gwardyi narodowej a 4000 regu
larnego wojska.

Wszystkie korespondencyje ’ z  Madrytu pod 
dniem  24go lutego zgadzają się w te m , że 
Hiszpanija ju ż  zupełnej spokojności doznaje.

WicIIta S Irlatidyja.
Z L o n d y n u ,  d n i a  27. l u t e g o .  Na dti- 

siejszeni posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  nadmie
nił pan 11 i u d 1 o y powtórnie o ostatnich 'wy
padkach na wyspie Otahajty; dowiedział 011 sie 
z drugiego wydania Gazety Times, iż rząd Fran
cuzki poczytał za złe admirałowi D u p e t i t -  
T h o u a r s  jego  postępowanie ua wyspie Ota
hajty, chciałby więc teraz dowiedzieć się od 
szanownego członka , (Sir R o b e r t a  P e e 1 ), 
azali on w tej mierze urzędowe doniesienie o- 
trzym ał? —  Sir R . P e e l  ośw iadczył, iż ża
dnej w tej m ierze uie otrzymał wiadomości , 
prócz te j, którą w Times ogłoszouo; jednakże 
nie ma żadnego povvodu wątpić,  że ta wiado
mość jest prawdziwą, gdyż Times przytacza 
przytem Monileura. Wymawia on sobie wszel
kie znwezesne kwestyje o tym przedm iocie, i 
jest m ocno przekonany, iż rząd irancuzki dzia
łał przy tem zupełnie tak,  jak mu własne u- 
ezucia nakazywały; cieszy go to nie pom ału , 
i i  leu rząd postąpił sobie w laki sposób , któ
ry dla uczuć wielu osób , m ających udział w 
powodzeniu naszych misyjonarzy, jest zadowa
lający. Sprawiedliwość wymaga dodać, że ten 
akt francuzkiego rządu był dobrow olnym , i że 
porozum ienie się o ten przedmiot było zupeł
nie niepotrzebne ; rząd irancuzki działał z wła
snej wołi zupełnie w taki sposób , jak sie spo
dziewano, ze bez wszelkiego wezwania ze stro
ny Anglii działać będzie.

Na wczorajszem posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  
przedłożył pan S. H e r b e r t  budżet marynar
k i, na którego główne punkta , podług propo- 
zycyi rządu , zezwolono. — ' Mocyja lorda J. 
M a n n e r s  dotycząca adresu do K rólow ej, 
w którym miano przedłożyć, że przetrzym a
nie D o n  K a r l o s a  i jego  familii przez sprzy
mierzeńca Jej król. Mości Króla Francuzów , 
sprzeciwia się sprawiedliwości i honorowi An
gl i i , dlatego należy prosić najuniżeniej Jej 
król. M ość, aby się za uwolnieniem  ich wsta
wiła, została bez obliczenia głosów odrzuconą.

 d n i a  28. l u t e g o .  Gazeta Times widzi
swą nadzielę spełnioną, że zajęcić w posiadłość 
wyspy Otahajty przez admirała D u p e t i t- 
1 t o u a r s ,  nie zerwie m iędzy Angliję i Fran- 
cy j? przyjacielskich stosunków, i z tego p o 
wodu zamieściła dziś bardzo pochwalnie o panu 
G u 1 z o t i lordzie A b e r d e e n  wyrażający sie 
artykuł, w którym wzbranianie się francuzkiego 
rządu uznać pom ienione zd ob yc ie , przedsta
wiono jako naturalny postępek, który polityka 
obudwom  rządom nakazywała. »Podczas gdy 
uparta, nieprzyjazna ale słaba partyja* mówi
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Times *C7,yni ciągle panu G u i z o t o w i za- 
rzuiy, ze jest d li uas uległym  , alarda A b e t -  
d e c n obwinia, ze jest dla Francj i usłużnym, 
niechaj obadwaj ci ministrowie iyeta  sobie szczę
ścia , ze ich usiłowanie utrzymania dobrego 
miedzy oboma narodami porozumienia i p o - 
boju  w E uropie , lak pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostało. Wiadomo im obudwom 
bardzo dobrze, ze zaspokojenie próżności na
rodowej z nazbyt wielkim kosztem jest połą
czone, i ze najzaszczyłniejsza i najchwalebniej
sza polityka częstokroć na tera zalczy, by nie
sprawiedliwe zaczepki zganić i od bezprawnych 
podbojów odstąpić. Jakiezby była Francyja 
z posiadania Otahajty uzyskała korzyści? prócz 
tego błahego przekonania, ze do swoich posia
dłości szmat kraju na Cichym Oceanio dodała, 
podczas gdy środki, którem i takowy uzyskano, 
byłyby wieczne spory wywohły■? Iłról Fran
cuzów wolał pójść za przykładem Anglii, która 
wyspy Sandwichskie zwróciła. Ale i urzędo
wemu charakterowi lorda A b o r d e e n  obok 
oględnej, pojednawczej polityki L u d w i k a  F i 
l i p a  należy oddać sprawiedliwość. Podczas 
gdy Moniteur obudzą w nas nadzieję, ze K ró 
lowa P o m a r e  po kilku . miesiącach znowu 
ca tron przywróconą zostanie, oznajmia on 
oraz , ze imię angielskiego ludu i sprężystość 
angielskiego ministra nie są bez wpływu na 
dworze luileryjakim, O budw om , tak lordowi 
A b e r d e e n  jak i panu G u i z o t o w i  wia
dom o, iż wielką i ważną jest odpowiedzialność 
ich  urzędu , i ze są obowiązani unikać wszel
kiej przyczyny nieporozumienia, by między ob o
ma krajami przyjaźń i serdeczność utrzymać, 
od których pokój i cywilizacyja rodzaju ludz
kiego zależy.*

Podróż 0 ’C o n u e 11 a do Londynu i pobyt 
jego w tej Btolicy, są w ielce ważne pod wzglę
dem  stanowiska, które osądzony agitator w lr - 
landyi w zględem  swego stronnictwa i ludu na 
przyszłość zajmować będzie. Szerzyć dalej agi- 
tacyje w dotychczasowy podburzający sposób, 
uczynił sądowy wyrok niepodobieństw em ; od
stąpić od n iej zupełnie , nie zgadza się z wła
snym interesem  agitatora , a przy wzburzonej 
i w nadziei swój zawiedzionej ludności Irlandz
kiej , która sio spodziewała osw obodzenia, nie 
dałoby się to uskutecznić bez rzucenia na 
uwielbionego wybawcę imienia zdrajcy. 0 ’C on - 
u e l l  używa-przeto zręcznego wybiegu. W y
chwala on przed ludem  swoje przyjęcie w Lon
dynie , i napomina go do pojednania się z do
brym  sposobem  myślenia Anglików , którzy 
irlandzkiej sprawie są przychylni i z jego pla
cam i się zgadzają. Gdyż on obstaje ciągle przy

tym planie, że przywróci Irlandyi niepodległy 
parlam ent, a więc zawsze jeszcze utrzymuje 
powód do agilacyi , ale zalecając pojednanie 
się zAngliją , stara sio drogę agitacji złagodzić 
i w m iejsce dawniejszych burzliwych żądań, za
prowadzić spokojniejsze usiłowania. Krótko m ó
wiąc, 0 ’Connell rozpoczyna znowu winny sposób 
odgrywać role repealisty, która procesem  stanu 
najwyższy szczyt ale i koniec osiągnęła. Na 
uwagę zasługuje w tej mierze list , który na; 
pisał do towarzystwa repealisłów w D ublinie; 
a który na onegdajszem zgromadzeniu tychże 
odczj'tano. Pomieniony list brzmi ta k : .P o 
czytuje sobie za ch lu b ę , iż z powodu wypad
ku , który jest niemałej w agi, mogę życzyć 
szczęścia towarzystwu. .Rozumiem tu szlache
tny udział , który angielski lud w radości i 
w zażaleniach Irlandyi okazał. Otrzym uję cią
gle dowody tego szlachetnego sposobu m yśle
nia. Jestto taki sposób m yślenia, którem u 
sprzyjać, który uwielbiać i kochać należy. 
Jestem przekonany, że assocjTjacyje ten sza
nowny sposób myślenia odwzajemnią i okażą, 
że wspaniałomyślność irlandzka angielskiej by
najmniej nie ustępuje. Ten sposób m yślenia 
powinniśmy tak z jednej jak i z drugiej strony 
utrzymywać.

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzenia 

dnia 27go lutego zakończyła obrady nad wnio
skiem do ustawy dotyczącym patentów i ju ż  
nad niekiórem i jego  artykułami głosowała.

Z  P a r y ż a  d n i a  29.  I n t e g o .  D z iś , po 
otworzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  mini
ster robót publicznych, pan D u m o n ,  przedło
żył kilka projektów do ustawy dotyczących kolei 
żelaznych z P a r y ż a  do g r a n i c y  b e l g i j 
s k i e j  i aż do k a n a ł u ,  z O r l e a n u  do 
V  i e n o n , a z M o n t p e l l i e r ,  do N i m e s .  
Poczem  deputowany pan C a r n ś  rozwijał za
powiedzianą interpelacyję, dotyczącą wypadku 
na wyspie Otahajty i zapadłej w tej m ierze 
uchwały rządu. Minister marynarki , admirał 
M a c k a u ,  i minister spraw zagranicznych, 
pan G u i z o t ,  odpowiadali obszernie. Odczy
tano list Królowej P o m a r e  do Króla Fran
cuzów. Pan G u i z o t  protestował z zapałem 
przeciw nikczem nej potwarzy , jakoby na nim 
wym ógł gabinet angielsk i, że zganił postfP0* 
wanie admirała D u p e t i t - T  h o u a r s ,  jako 
niezgadzające się z zawartym dnia 9g° wrze
śnia 1842 traktatem. Przy odejściu poczty za
brał głos deputowany B i 11 a u 1 1. •>

 d n i a  1. m a r c a .  Pan C a r n e  zapy
tując wczoraj ministrów o ostatnich. wypad- 
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kach na wyspie O łahajty , rozwinął obszer
n ie swą obaw ę: »Izba* rzek ł, »przypomina
sobie długie rozprawy nad nowemi posiadło
ściami na O ceanijach ; jedni opisywali z prze
sadą wynikające ztąd korzyści, drudzy upatry
wali w tem tylko szkodę. Izba zaproponowała 
średnia drogę uznaiac w tem p oży tek , a nie

C u  c  J  • 1 '  A l
oddawając się zbyt wielkim  omamieniom. Ale 
główna pobudką je j głosowania była polityczna 
pobudka narodowego honoru. Francuzką ban
derę zatknięto w dalekim k ra ju , a izba nie 
chciała, aby powiedziano, że francuzka bandera 
ustąpiła. (Oklaski.) Nasze posiadłości na O cea
nijach dzielą się na dwie czę śc i: na W y s p y  
M  a r (j u e s a s , które bezwarunkowo posia
damy, i na w y s p ę  O t a h a j t y ,  gdzie panuje 
Królowa P o m a r e ,  a my tylko protektorat wy
konujem y. O ten protektorat starano się dnia 9. 
września 1842 i takowy przyjęto; trudności, które 
wywołały teraźniejsze zapytanie i postępek ad
m irała D u p e t i t  - T h o u a r s ,  datują się 
z dnia 3. listopada 1843. Cóż czynili w prze
ciągu tych czternastu miesięcy trzej francuzcy 
oficerowie, którym  tymczasowy rząd poruczono?. 
Pan minister nie umie w tej m ierze ~
nego dać objaśnienia. Zdaje się, iż największą 
trudnością była obecność na pół politycznego 
a na pół religijnego angielskiego ajenta, który 
przeciw  naszym interesom  swego wpływu nad
użył. Ztąd poszły ze strony francuzkich do- 
w ódzców  rek lam acyje, na które Królowa usłu
chawszy złej rady należycie nie zważała. Dla 
tego zmuszony był admirał D u p e t i t-T  li o u a r s 
postąpić sobie w taki sposób, jaki okoliczności 
nakazywały. Adm irał mówi sam w depeszy 
z dnia 3. listopada : Ponieważ Królowa trzy
mała się ciągle złej rady, i wywiesiła banderę, 
która jak  mówiono, otrzymała od królow ej an
gielskiej , przeto nie m ógł on dłużej ścierpieć 
takiej ob ra zy , i aby raz położyć koniec tym 
przebiegom , oświadczył je j na m ocy zwierzch- 
niczych praw F ra n c ji, iż francuzką banderę 
zatknie na wszystkich obronnych punktach wy- 
apy. (W  liście do Królowej mówi adm irał, iż 
nie zabroni je j zatknąć znaka udzielności na 
swojem  pomieszkaniu, ale nigdy nie uzna ban
dery , którą aż po podpisaniu traktatu z Kró
lem  Francuzów i za wpływ em  osób, które Fran- 
cyi nie sprzyjają, przyjęto.) Odpowiedź K rólo
wej -  mówi p. C a r n e dalej —  jest wpraw
dzie bardzo cz n ła , ale nazbyt wyraźnie prze
ziera z niej wpływ europejski. (Śm iech.) Na 
w szelki sposób pokazuje się z aktów, że nasza 
Banderę na pałacu Królowej inna ju ż  zasfąpi- 
ła .«  ■—  Adm irał M a c k a u, minister marynarki, 
od rzek ł: zZacząwszy od 9gc> września 1842 aż

do 9go listopada 1843 panowała na wyspie Ola* 
hajty nieprzerwanie bandera protektoratu ; 
bandera powiewająca na pałacu Królowej była 
tylko b a n d e r ą  f a n t a z y i .  Cały spór m ię
dzy admirałem a Królową toczył się o ten punkt, 
ze admirał zadał na banderze korony gwiaździ
stej, a Królowa chciała ją m ieć w kształcie l i 
ści kokosowych. (Śm iech.) Pao C a r n e  odrzekł 
zJakozkowiek badz, to jest rzecz iiic.-.awodua, 
że francuzką banderę zd jęto; a bandera nigdy 
na to zezwolić nie m oże , chyba podobnie jak 
na Vengeur, aby się już więcej nie pojawić. 
(Rozruch.) Adm irał D u p e t i t  - T h o u a r s  
sądził, iź powinnością jego jest delronizować 
Królowe i zająć wyspę w posiadłość. Z e  rząd 
w szlachetnej swej polityce postanowił uniewa
żnić postępek pomieniouego admirała, inożeby 
nie było nic dziwnego ; ale słusznie zadziwia
jącą jest ta okoliczn ość, że postanowienie to 
powzięto aż dnia 26. lutego , gdy już od dnia 
16go były depesze w ręku rządu , i gdy w an
gielskim  parlamencie już w tej m ierze odbyły sio 
rozprawy. To wywołało z cnej strony zapytania, 
na które oczekuję odpowiedzi pana ministra.® —  
Pan G u i i o t ,  odpowiadając na zapylanie, za
słonił się najpierw przeciw potwarczej pogło
sce, jalluby rząd do swej uchwały doi sig obcym  
wpływem  nakłonić. Potćm odczytał instruk- 
cy je, które admirałowi D u p e t i t  T h o u a r s  
i gubernatorowi B r u a t p o s ła n o . W takowych 
zastrzeżona była dla Krolowej P o m a r e  zu
pełna władza pod protektoratem francuzkirn; 
miały być poważane wszelkie wiary, a misyjo- 
narze angielscy nie mieli doznawać żadnego 
uciem iężenia. W pomienionych instrukcyjach 
zastrzeżono li tylko protektorat' a uic w ięcej l 
Z e  mctodystyczni misyjonarze odwiedli od Fran- 
cyi Królowe P o m a r e ,  przypuszcza pan G u i- 
z o t. Prawda, ze Królowa nie bardzo była sko
ra do działania w duchu protektoratu ; ale to 
jeszcze me jest powodem do użycia naprzeciw 
niej przemocy. Słowem, admirał D u p e t i t -  
T h o u a r s  uchybił przez swoję popędliwość. 
Potem  opowiada pan G u i z o t obszernie spór 
o banderę, a w końcu dodaje: »Admirał om y
lił się, wziął on z mylnego stanowiska jak sło
wa tak i stosunki, wystąpił widocznie z trak
tatu 1842, którym Królowej P o m a r e  udziel- 
nośc nad pomienioną wyspą zagwarantowano.* 
Potem oświadczeniu nastąpiła długa, hałaśliwa 
przerwa. Pąn G u i z o t  czytał list Królowej 
P o m a r e  do L u d w i k a  F i l i p a ,  i oświad
czył powtórnie, iż podług jego przekonania prze
kroczył admirał daną instrukcyję i niepotrze
bnie użył przemocy. Co do zarzutu, że na 
postanowienie gabinetu m iał wpływ parlament
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angielski, rzekł p. G u i  z o t : »Toż nigdy nie 
przyjdzie do tego, abyśmy się nawzajem powa
żali ? T oż  nigdy nie przyjdzie do tego , abyśmy 
z  sobą staczali boje  bez potwarzania i obw i
niania się o podłe i nikczem ne zamiary ? Ja 
nie otrzymałem żadnych doniesień od angiel
skiego rządu ; ja  działałem zupełnie niezawi
śle w tej sprawie; zarzucają m i , iż w ośm dni 
później powziąłem  m oje postanowienie, ze po
winienem  był unikać , aby ten przedm iot nie 
był wprzódy roztrząsany w parlamencie, nim 
go tu rozstrzygnięto. Jako? T oz  dla tego, ze 
w  sąsiedzkim parlam encie kilka słów o tern 
w yrzeczono, m ieliśm y pospieszno i lekkom y
ślnie postąpić sobie w tak waznćj sprawie ? 
My m ieliśm y na względzie jedynie interesu 
Francyi, i daliśmy się powodować tylko czysto 
narodowemi stosunkami. Czas juz nareszcie , 
abym za to ciągłe obwinianie gabinetu o na
tchniona z bojaźni politykę, zażądał odpowie
dzialności: niech powie opozycyja , co  ją  do 
takiej potwarzy upoważnia. Nie zachowywaliże- 
śmy co do Hiszpanii polityki, która bynajmniej 
nie była angielską? Nie rozstrzygnęliżeśmy nie
dawno w Algieryi kwestyi cłowej taryfy w 
taki sposób , który Bię wcale z interesami An
glii nie zgadza ? a kwestyja, którąśmy od trzech 
lat sobie zadali, zmierza do tego, by dobre po
rozum ienie z Angliją w tym celu  utrzymywać, 
abyśmy w śród obecnych stosunków franenzkio 
interesa popierać m ogii. N iech się Anglija o 
tern dowie ~r~ iż nigdy od Francyi nic nie uzy
ska, coby dla nas za słabość poczytać m ogła ! 
Gdybym działał inaczej , wstydziłbym się sam 
siebie ; uczułbym  wtedy głęboki ż a l , żem  w 
administracji spraw m ego kraju lekkomyślną 
niekonsekwencyję okazał.* —  Po przymówie- 
niu się jeszcze panów B i l l a u l t  i D u f a u r e  
przeciw  postępowania ministeryjum w tej spra
w ie , zabrał glos minister publicznego oświe-' 
cenią, pan V i l l e m a i n ,  dla usprawiedliwie
nia w tym wypadku postępowania rządu. —  
W łaśnie p. V  i 1 1 e m  a i u zeszedł z trybuny, 
gdy prezydent oznajm ił, że pan O u c o s  do
ręczył m u projekt do zakończenia kweatyi tej 
osnow y: d i b a  u i e p o c h w a  I a j  ą c po*
s t ę p o w a n i a  g a b i n e t u ,  p r z e c h o d z i  
d o  d z i e n n e g o  p o r z ą d k u . *  Opozycyja 
chciała dokazać, aby nad tą propozycyją na
tychmiast głosow ano; locz  pan G u i z o t  za
żądał zwłoki na dzień następny , gdyż ma je - 
azeze w ięcćj oznajm ić izb ie , czego jeszcze nie 
powiedział. T o  żądanie ministra popierane ży
wo od środka, zostało nakoniec przez izbo z&

- ne. Już było trzy kwadranse na sió mąi 
ł y posiedzenie zamknięto, - -

. ■ 6 w i-j, \ .i •
I,-*’*' ’ *-■ * •> 1 '*

Dnia 8. ińśrca zgromadzą się wyborcze ko- 
mgiia, które a powodu podanej przez pięciu 
deputowanych legitym istycznych d y m is ji/n o - 
wemi wyborami się zajmą. Dzieńniki opozy
cyjne lewój strony obstawały dotychczas po
wszechnie za tem , siby pom ienionych deputo
wanych znowu obrano.

W  L o u v i e r s ministeryjalny kandydat,pan 
C h a r l e s  Ł a f i t t e ,  który z powodu zaszłe
go nieporządku w jego wyborze był wydalony 
z izby, został zaraz przy pierwszym głosowaniu 
340 g łóf-m i przeciw 141 powtórnie obranym

. ~ .n C n lta it y . -
D zieńnik : Pszczoła  maltańska z dnia 17/29, 

lutego 1 8 4 4 . nr. 14. zawiera z Jas następujący 
a rtyk u ł: »Bząd teraźniejszego k -:ęcia wsławił 
się.tem i czasy bardzo ważnym czynem , to jest 
emancypacyją , czyli oswobodzeniem  Cyganów.

Hordy indyjskiego lodu  z sekty Paryfa  chro
niąc sio przed krwawym m ieczem  T i m e r -  
1 a*n a , ‘ weszły około roku 1428 do zachodniej 
E uropy. Liczne rodziny tych hord koczują
cych  osiadły w Multanach za panowania A 1 e- 
x a n d r a  d o b r e g o  pod tym w arunkiem , iż 
osobiście pelnió będą poBlngę w k ra ju ; atoli 
posługa ta zamieniła się wkrótce w niewolę. 
Książęta (hospodarowie) rozrządzali Cyganami : 
podług upodobania, i dawali ich w darze kla
sztorom i bojarom  wraz z prawem  darowania 
takowych i przedawania jako swą własność. 
Przez taki stan, krzywdzący ludzkość, zosta
wał ten lud, zasługujący na uwagę już dla sa
mego pożytku,-jaki społeczeństwo z niego Cią-' 
gtięła, zawsze w poniżeniu.

Itegulamia organizacji, *) którym u nas b a r  
dzo wiele zbawiennych reform  naprowadzono, 
stal się oraz pierwszą • podstawą ■ dó polepsre-- 
nia stanu Cyganów. ‘

Na m ocy rozporządzenia administracji osie- - 
dlito się od tego czasu przeszło 500 rodzin we 
włościach z lakiernia eamemi prawami i po
winnościami jak inni m ieszkańcy multańsCy.

Do wielu dobrodziejstw nie stawało jeszcae- 
osobnego prawnego rozporządzenia, któreby sio 
z zasadami swietćj Ewanielii i z zachowanemi u- 
stawami zgadzało, i j  tego powodu rada admini
stracyjna przedłożyła dziś wniosek do ustawy > 
który tę wielką k w estjję  miał rozstrzygnąć.A tak' 
teraźniejszemu jenerałuerou zgromadzeniu sta
nów zachowa-ny był zaszczyt wyrzec jednogło-

*)■W  skutek ostatniego między Róssyją a Turcyj? 
w Adryjanopolu zawRrtegu traktatu, otrzymały 
Muitany ■ { Wołoszczyzna nową ko-nstytucyję, 
która w rzeczonym reeuI-niinH organizacji j e*t 
zawarta. . - —

li, W ■ ■ — i i i  k i _  » H .k łk.-
' i*i



ś'ne *<3anic o  ustawie emancypacyi tak koron
nych jako też klasztornych Cyganów.

Jeneraloe zgrom adzenie ożywione najchwa- 
chwalebniejszym  zapałem  postarało sio oprócz 
tego o fundusz, którym  Cygani od prywatnych, 
osób wykupywani byd maja. Jesteśmy prze
konani, ze właściciele prywatni prędzej lub 
później pójdą  za tym pięknym  przykładem , i. 
ze się ani uczuciom  własnego serca ani tez 
publicznej opinii oprzeć nie będa m ogli, lecz 
że w tym  razie postąpią sobie jedom yślnie i 
księztwu m uhańskiem n chlubę przyniosą.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
{Z. korespondencji prywatni]-J

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 6. marca« 

Na ten targ przypędzono ogółem  3281 wo
łów , najw ięcej m ałem ćpartyjam i, i bardzo śre
dniej ja k o śc i;. dla tego też nie wszystko mo
gło byd rozsprzedane. —• O sprzedaży z drogi 
przed targiem nie doszła nas- tym razem  ża
dna wiadomość.. —  Na przyszły tydzień spo
dziewamy sio podobnejzc ilości wołów.

P r z e d  t a r g i e m  s p . r z e d - a l ł :  l);Abra* 
ham  Pflanzer , z  Bukow ska, 70 w o łów ; 2) 
Szczepan Sawczyk, z  Bukowska , 50 ; 3) Beri 
Jm m erglilck , z  Bukow ska, 9 0 ;  4) Abraham 
JUausensłok, z Bukowska, 77 ;: 5) Jdrzy M ol. 
drzyk, z Zagórza, 7 8 ; 6). Antoni Faber, z Bu
kowska, 6 7 ; 7). Mojżesz K nebel , z Bukowska, 
9 0 ; 8) Leib  W alach, z T okarn i, 91 ; 9) Abra
ham  Mais, z W ielkni, 75. —  Małemi partyja- 
mi 593. —  O gółem . 1281.,
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Z, Liska dnia l i .  marca. Ostatniemi czasy 
m ieliśm y w naszym obwodzie kiedy niekiedy 
handlarzy z Szlązka i Morawii, którzy po staj
niach obywatelskich woły opatrywali i dość ko
rzystne propo.zycyje kupna robili-; z tegoto wno
szono, iż cena wołowiny w Wiedniu m usiała 
podnieść s ię , i że jarmark na środopoście w 
J a ć m i e r z a  bardzo pomyślnie wypadnie. Ja
k oż , spuszczając się na t o ,  każdy pospieszył 
z  swoimi w ołm i na ten ja rm ark , la k , iz w 
ogóle przypędzono ichljiadzwyczaj wielką licz
bę, bo przeszło 3000 sztuk. A le có ż ?  oto do 
godziny 3ciej po południu nie dobito ani j e 
dnego targu , a właściciele stajen odnieśli to 
smutne i często sprawdzające się przekonanie, 
ze przy. przedaży wołu nie tak rzeczywista war- 
tość, jak okoliczności cenę jeg o  stanowią. Nie 
wielu kupców  którzy na ten jarmark przy
byli, podali sobie dłoń bratnią w swoim inte
resie. Pierwsze propozycyje ze strony kupu
jących  były tak bezsum ienne, że obywatel 
ęhąc je  przyjąć , zaledwieby wziął te pienią<- 
dze, które na zakupno wołów w ydał: rozpacz 
ii zawiedzioną w najwyżsym stopniu nadzieję 
widziałeś na każdej twarzy. D opiero ku wio- 
czorowi, gfly niektórzy z m ajętniejszych oby
wateli zabierali się do powrotu z swoimi wol~~ 
m i , i kiiku w samej rzeczy to uczyniło, wte
dy dopiero kupcy musieli w cenie postąpić.. 
Do tysiąca wołów kupiono na targu, para naj
lepszych po 115 zr. m» k. Znaczna liczba 
wróciła do stajen, a z nicktórem i niesprzeda- 
nemi partyjami puszczono się do O łom uóca. 
W  porównaniu z ostatnim jarmarkiem- w BukoW- 
sku odbytym, ceny były niższe o 15 procentu. 
Po stajniach jest jeszcze bardzo wiele wołów, 
oczekujących jarm arku wielkanocnego w Ry
manowie ;. je ź li i ten jarm ark się nie powie
dzie, wtedy wielu dzierżawców nienajlepiej się 
będzie miało, gdyż dla braku odbytu na zboże, 
dają je-wołom, kładąc ch oć w nich'swoją nadzieję.-

Również smutne widoki daje i wódka, a ch o 
ciaż wiele gorzelń przestało ju z  p ę d z ić , Cena 
tego wyrobu nie podnosi się, i jakby przykuta 
Btoi na 15 do 16 kr. m. k. za garniec 31stop- 
niowćj okowitej. —  Do W ęgier poszło do- 
150,009 garncy, ale i tam nie najlepićj iść 
m u s i, gdyż tamtejsi kupcy od niejakiego czaso- 
opuścili nas..

Z im a trzyma n nas ciągle, i nawet zdaje się 
jakoby w miarę nadciągania wiosny, berło swoje 
coraz silniej brać chciała. T ęg ie  mrozy, wichry 
i śniczuice mieniają sie na przemian. Smutne 
widoki dla okolic na^ Sanem i W is łą , gdy^ 
by —  co broń Boże —  śniegi w g óra ch  na są* 
żnie le żą ce , raptem  stopniały.

RedaktorI. N, Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr aóe i i aka  Hrattera,
(Brukiem.Fi o trą  PilU ra w *  Lwowie.):


